
JW 189. Poniedziałek 1$. Sierpnia 1802. not wydania 52.

/, D o d a tk am i  k o sz tn jp  
W p r e n u m e r a c i e :  B e 7. p o ­
c z t y :  k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
n i ie s iee zn ie  1 zł .  40 cent .  
Z p o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 zł .;  
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I n s e r c y a  w  p ó łk o lo m n ie .  
d ru k i e m  g a rm o n t ,  7 c e n ­
tó w  od w i e r s z a .  — R e k la -  
m acy e  są  w o ln e  od o p ła ty  
pocz to w e j .

Cześć urzędowa.t-
( Ofiary na pogorze lcom )

Na wsparcie  pogorze lców w M ielcu  wp łynęło w d rodze  składki  
do urzędu powiatowego w Oleska,  20 zł .  32*('2 c. ,  a do urzędu 
powia towego  w J o r d u iw w ic  3 zł .  w. a . ;  i pieniądze te zos tały 
juz odes łane p rze łożonemu obwodu t a rnowsk iego .

Gmina D ro h yczó m ka . w obwodzie ezor łkowski io ,  obowiązała 
się dla za łożen ia  r egula rne j  szkoły  parafialnej  u s iebie ,  istniejący 
juz  budynek szko lny ,  j ako  też  wszelkie porządki  szkolne u t r zym y­
wać  zawsze  w dobrym stanie,  czuwać  nad czystośc ią  szko ły ,  do­
s t a rc za ć  na opał  szko ły  rocznic 300  ok ło lów słomy,  a w razie" po­
t r zeby  i więcej ,  zaś nauczycielowi płacić rocznie  63  z ł r .  m. k. g o ­
tówką  z dodatkiem 4 mierzyć zyta i tyleż kukurudzy ,  i prócz tego 
odstąpić mu do użytku pole o rne objętości  j ednego  morga.

Na polepszenie tej dotaryi  zapewni ł  jeszcze  g.  k. pleban t a m ­
te jszy ks. Mikołaj Sosenko na czas  swego  u rzędowania ka p ł ań­
skiego w Drohyczówce  roczny dodatek w kwocie 2 zł .  10 e. w. a.

Okazana temi ofiarami t roskl iwość o poparcie oświaty między > 
ludem wiejskim,  podaje c. k. Namies tnic two z wyrazem uznania do 
w ia dom ości powszechnej .

Cześć nicurzędowa.
L u  Ó w  , 17. sierpnia.  W Galicyi ,  j ako  w kr.Tju przew ażnie 

i p rawie  wyłączn ie  rolniczym,  wszys tko  cokolwiek rolnic twa doty­
czy i postęp j ego  tamuje,  pilnie ś ledzone,  i o ile być może,  osunięte 
być powinno.  Ro z pa t r z yw sz y  się zaś  w p rodukcy i  rolniczej  Galicyi,  
t rudno  zapr zec zyć ,  ze ona mało się dotąd rozwinę ła ,  i nie j e s t  
w właściwym stosunku do rozległości  kraju i żyzności  gleby na ­
szej .  P rodukeya  i wywóz  zboża nie doszły j e szcze do właśc iwego 
znaczenia ,  chów bydła rogatego nie j e s t  należycie uwzględniony,  
chów owiec i produkeya wełny prawie  żadna.  Z tąd niezaprzeczalne  
ubóstwo k ra ju ,  bo ro ln ic two , , to g łówn a  podstawa bytu naszego.  
Śledząc zaś  p rzyczyny  lak nader  smutnego s tanu rzeczy ,  t rudno 
nie widzieć,  że rozłożen ie  i podział  g run tów  większych i mniej­
szych właściciel i  z i emskich,  dawniejszy cli dominiów i poddanych,  
j.-st jedną z g łównych ,  a może na jgłówniej szą  tego przyczyną.  
Wskaz ana  ona już  zos tał a p r zez  mężów o dobro kraju dbających,  
dntad j ednak  nic nie uczyniono,  ażeby jej  za radz ić ,  i usunąć złe 
krajowi dolegające.  Wzią ws zy  do reki  mapy większej  części  włości  
naszycie, widzimy w nich grunta każdego z osobna właściciela fak 
porozdz ie rane ,  ro zka wa łko w ane ,  zc  wszech  s t ron obcą własnością 
przedzielone,  od mieszkań i budynków gospodarsk ich  oddalone,  że 
ci ągłe ztad wynikać mogą geaniczne za ta rgi  i spory.  Nie na t e  ni 
jednak kończy się niedogodność t akiego położenia.  U t rudn ia  ona 
p rócz (ego popęd gospodars twa  rolnego,  mnoży nadmiar  koszta 
obrobienia odleglejszy cli kawałków grun tu,  a w końcu nie pozwala 
zamożniej szym i światli- jsz) ni rolnikom zaprowadzen ia  właściwego 
płodozniiami,  bo w g run tach ,  obcą własnością poprzep la tanych,  za ­
wsze j ednosta jne  i prawie wspólne gospodars two  p rowadzone  być 
musi.  Moglibyśmy wymienić majątki  w ręku świa t łych,  gor l iwych  i 
zamożnych  właściciel i  będące,  w k tórych ,  pomimo naj lepszej  woli 
i chęci ,  żadna s tanowcza reforma i poprawa gospodarstwa" rolnego 
p r ze pro w adz on ą  być nic może.  Dla c ze g o?  bo 300 0  na p rzykład 
m or gó w  ziemi do jednego,  właściciela należących,  ro z d a r t e  są na 
450 kaw ał ków ,  zc wszech stron obcą własnością p rzegrodzonych,  
po wielkiej  zaś  części  w znacznej  odległości  od zabudowań  fo lwar ­
czny cli leżących.  P rodukeya  więc t ak bogatej  w zasoby własności  
nie może dojść do znaczen ia  odpowiedniego obsza rowi  g run tów i 
ś rodkom,  k tó remi  w łaściciel  roz r ząd za .  W le n i ' za ś  położeniu zna j ­
duje się na jwiększa  część włości  naszych,  i to,  co (u mówimy,  s to ­
suje się za ró wno  do zagrodn ika i kmiecia kilka lub ki lkanaście 
morgów ziemi posiadających,  do g r un tów  plebańskich w ki lkadzie ­
siąt  lub parę  se t  morgów wyposażonych.  Ztąd  wszędzie produkeya 
i czys ty z niej dochód n ierównie mniejsze,  j akby być powinny,  zląd 
ubóstwo k ra ju  c a ł e g o ,  jako konieczne nas tęps two s tosunkowego 
ubóstwa  pojedynczych  obywatel i .  To jedna z chronicznych chorób 
k raju naszego.

Le k a rs tw o  na tę chorobę ła twe  zaiste do wynalezienia,  ale 
nadmiar  t rudnem jest  do zadania.  Do lekar s twem tein nie mogłaby 
być jeno bonitacya i konimassacya g run tów,  s t anowczo i radykalnie 
p rzep row adz ona .  Właśnie  zaś  w- tern p rzeprowadzen iu  największa 
t rudność  zachodzi .  W  zwykłem pojęciu r zeczy  twie rdz ićby  można,  
że  to.  co wszystkim tak widoczną szkodę przynosi ,  na d ro dze  do­
b rowolnej  umowy,  wza jemnej  zamiany i uk ładów s t ron in te res ow a­
nych.  usunięte b \ r  powinno.  To jednak na tej d rodze  u nas zrobić 
się nic iln. Ho najprzód stoją tu na p rzeszkodz ie  p rawa ,  w s ł u ­
sznej  t roskl iwośc i  o dobro kraju wydane ,  o nietykalności  g runtów
ruAyk a lń ych ,  a następnie i g łownie nieufność i ciemnota włościan

naszych.  Chłop nasz,  p r zywiązany  i s łusznie do każdego  kawa łka  
ziemi,  k tóry praojce j ego  obrabiali ,  lęka się wypuścić go z r ęk i  za  
inny równie  dobry,  a nawet  i lepszy' ;  lęka się wejść w wsze lką 
zamianę,  bo nie ula nikomu,  a zanadto  małe ma świat ła ,  by zaufać 
t r ansakeyom nienaruszalnym,  w formie p rawa  za w rz e ć  się mogą­
cym. Nie naszem to zadaniem w yk az yw ać  i ś ledzić p rzyczyny nie­
dowia r s twa  chłopa n a s z e g o ;  sk ładały  się nań podobno wieki  ca łe  
samowoli  jednych  a ucisku drugich.  Nam tu wys ta rczy  skon s ta to ­
wanie faktn,  k tó rego  nikt  nie zaprzeczy .  Na fakcie tym oparci  
śmiało twie rdz ić  możemy,  ze chłop nasz dobrowolnie nigdy nie 
przysłanie  na zamianę posiadanego kawałka  g ru n tu ,  chociażby g r u n t  
ten żadnej  mu nie p rzynos i ł  korzyśc i .  Pode jmowane t e raz  us i łowa­
nia ku oświacie Indu wiejskiego,  ro zmnożone  sz ko ły  po wsiach i 
miasteczkach spodz iewać  się każą zaiste,  że kiedyś może w p r z y ­
szłości ,  chłop nasz p rzy jdzie do lepszego poznania własnego swego  
interesu.  Lecz sku tki  zaprowadzone j  oświa ty w nas tępnych dopiero 
pokoleniach okazać sie m og ą .  choroba  zaś,  k tó ra  kraj  nasz t r ap i ,  
rychłego  wymaga l eka rs twa.  Bo świat  ca ły postępuje naprzód ,  r o l ­
nictwo wszędzie się "Zm ag a  i podnosi ,  k ra j  nasz musi pójść za 
ogólnym postępem,  nie może pozostać n ieruchomy w dotybhczaso-  
wej s lagnacyi .  J a snem zaś  i widocznetii  je st ,  że  k ruk  t ak  ważny,  
stosunki  spo łeczne w skr oś  przenikający ,  tylko na d rodze  odrębnego 
p rawa  p r zeprowadzony  być może.

Rzeczą  to to w ar z y s t w  rolniczych,  r zec zą  wydzia łu  se jmowego ,  
ażeby zbadawszy  przedmiot  tu wskazany  g run townie  i w s z e c h s t ro n ­
nie, jak doniosłość i ważność r zeczy  wymaga,  przysposobi ły  p ro-  
j ek tn  do praw o kommassacyi  i bonitacyi g r un tó w  w ład zy  w łaś c i ­
wej do sankcyi  z łożyć  się majnee.  Nie b rakuje im ku temu p r z y ­
k ładów i doświadczenia innych k rajów,  w k tó rych  k rok  ten na  
d rodze  prawa p rzeprow adz on y  zos ta ł .  Bo przecież niedawno,  p rzed 
kilkoma dopiero laty,  p r zeprowadzono  kommassacyę g ru n tó w  na 
W ę g r z e c h  i w Siedmiogrodz ie ,  pomimo oporu włościan,  k t ó r y  si łą 
p rze łamany  być musiał ,  bo chłop w tych k rajach nie stoi  na w y ż ­
szym szczeblu oświaty ( niż u mis. Nikt  zaś  temu nie zap rze cz y ,  że 
kommassacya g r un t ów ,  w słuSznein ocenieniu i uwzględnieniu k a ż ­
dego interesu poszczególe p rzep row adz ona ,  si łę p rodukcyjną  Gal i ­
cyi w t rójnasób podniesie i za niedługie lata przyczyn i  się do po­
stępu ro ln ic twa,  wymogom czasu odpowiedniego.  Pos tęp zaś  r o ln i ­
ctwa,  to zbogacenie  k r a j u ,  bo rolnic two  nie p rzestanie  być nigdy 
najpewniejszom ź ródłem zamożności  naszej.

Monarchia Austryacka.
17.  sierpnia.  P rezydyum namies tnictwa o t rzymało  

nas tępującą depesze telegraficzną z ministeryum s tanu z W i e d n i a  
z dn. 10 . s ierpnia 1 8 6 2 :  i

Jego  c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  wydać nas tępujące naj ­
wyższe pismo odręc zne :

Kochany kuzynie Arcyksiążę  Ra ine r !  Wydarzen ie  dnia w c z o ­
ra jszego,  pow ró t  Mojej ukochanej  małżonki  po t ak  długich c i erpie­
niach,  j e s t  dla mnie wielce r adośnem.  Żyw e  i s z cze re  współczucie,  
k tó re  wszędzie w podróży dos t rzega łem,  a k tórem g łównie  moje 
s to łeczne  i rezydei ieyonahie miasto jest  p rzeję t e ,  miłęm je s t  se rcu  
Memu, widzę w tein bowiem nowy dowód od wieków usta lonego i 
g łęboko  zakorzenionego związk u  ludności  mego pańs twa  z losami 
domu cesa rskiego .

Będzie to dla mnie drogiem wspomnieniem,  W as ze j  Miłości  
zaś  polecam w stosowny sposób postarać się,  aby tym wszys tkim,  
k tó rzy  podzieli l i  ze mną uczucie radości  , wiadome by ły  moje 
uczucia wdzięczności .

Scbói ibruun,  15. s ierpnia 1862.
F r a n c i s z e k  J ó z e f , r .  w.  *

J a r o s ł a w ,  1 u  sierpnia.  ( N a  b o  ż e ń s  t  w o d z i e k c z y  n-  
n e z a z d r o w i e  J e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j . )  P rag nac  nadaó 
najgodniej szy w y ra z  uczuciu powszechne j  r adośc i  z szczęśl iwego 
wyzdrowienia  Najjaśniejszej  P an i ,  odprawiły  9go b. m. tu t e j sze  
gminy rzym.  kat .  i izrael i cka,  a lOgo gmina g r ec k o -k a t .  u roczys te  
nabożeńs twa dziękczynne ,  na k tó rych  byli obecni c. k.  wo jskowość  
i c. k. u rzędn icy z r cp r eze n ta cyą  miasta,  cechami  i znaczną  l iczbą 
pobożnych tak z miasta j a k  i z okolicy.

M  i e d e n ,  16. s ierpnia.  ( P r z y  b y  c i e I c h c e s. M o ś c i . )  D onau  
Zf y .  pisze:  „Przybyc ie leli Ces. Mości do p rzyozdobionego wspaniale i 
oświe t lonego dworca kolei w Penzing  nas tąpi ło na kilka minut  po go d z i ­
nie 8 . Znaczn ie  wprzódy  ze bra ł  sie n iep rze j rzany  t łum ludzi ,  k t ó ­
rzy  w b ramach dworca i na d rogach  do Seiiói ibrunn p rowa dzą eyc h ,  
z utęsknieniem oczek iwa ł  chwil i  w k tó re j  ukochana C e sa r z ow a  po 
t ak długiej  nieobecności  miała ukazać  się mieszkańcom sw ojej w ie r ­
nej rezydcncyi .  Był 1° za improwizowany ,  p raw dz i wy  festyn ludcwy.

i Gdy na pe rrou ie  dwo rca  zebral i  się cz łonkowie dostojnego domu 
c e s a r s k i e g o , ministrowie i dygni ta rze ,  deputowani  stol icy i miejsc 
pob l i skich ,  k tó rzy  mieli wyrazić  r adość  z ozdrowień ia  i powro tu
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Jej  Ces.  Mo śc i ,  odez wały  się wezb rane  nczncia w se rcach  z g r o ­
madzonego  indu i odbi ło sie na wszys tk ich tw arzach  gor ąco  p ragn ie ­
nie u j r zeć  z  oblicza dostojną monarchinię ,  o k tórej  szczęśc ie  milio­
ny zasyła ją  codziennie modły do n ie ba ,  i powitać J ą  se rdecznym 
okrzyk ie m czci  i r adośc i .  Najjaśniejsi  Państwo ,  p rzy jąw szy  w dworcu  

-Życzen ia  zg roma dzon ych  t a m ż e ,  wsiedli  do odkry tego  pojazdu,  i 
wś ró d  n ieskończonych i nieustannych okr zyk ów  radośc i  z g r o m a ­
dzonego  l u d u ,  k tó r e  p rzy jmowali  życz l iw ie ,  udali się do SchOn- 
brunn.  Naj j aśniejsza Pani,  j a k  widać z powie rzchwności ,  zna jduje  
się w kwi tnącym stanie zdrowia ,  a oznaki  radości  ludu zdawała  się 
p rzy jm owa ć  z głebokiem wzruszeniem.

Za obrebem dwo rca  s ta ła  wspaniała brama t ryumfalna p r z y ­
ozdobiona herbami ,  sz t andarami,  go d ł a m i ,  a obok niej banda muzy­
ków,  k tó r a  za zbl iżeniem się pojazdu cesa rsk iego rozpoczę ła  hymn 
ludu,  zagłuszony  tys iącznemi okrzykami .  Opodal jechal i  a rcyksią-  
ż ę t a , min i s t r owi e ,  o r sza k  Ich ces. Mości ,  naczelnicy w ł a d z ,  depu­
towani  r ez yd en cy i ,  r ady administ racyjnej  kolei zachodniej  i t. d.

W  naj lepszym po rządku ,  chociaż powoli dla zbytniego nat łoku 
publ iczności ,  mijały pojazdy wspaniale oświet lone ulice Penzingu,  
i p rzyby ły  na reszcie  do S ch f i n br u nn , gdzie podobnież niezl iczone 
t łumy ludu oczek iwa ły  niecierpl iwie przybycia Naj j aśniejszych Pań­
s twa ,  i powita ły Lob radośnie .  Oby Bóg  dostojną Monarehinię ,  k tó ­
rej  po w ró t  był  dla wielu tysięcy radosnem świętem za ch ow a ł  j ak  
najdłuZej dla domu cesa rskiego  i tego rozległego  pięknego pańs twa,  
k tó r e  w niej czci  swoją  władczynię ,  swoją matkę.

Miasto by ło  wspan ia le oświet lone .  Główne ulice tonęły w mo­
r zu  świa t ła ,  a najcieśnie jsze boczne uliczki  dowiodły,  ze  mieszkają 
tam lu d z ie ,  k tó r zy  umieją modlić się o zd rowie  ukochanej  Cesa ­
r zow ej  i za nie dziękować .  Do późna w noc t łumy ludu p r zec ią ­
ga ły po u l i c ac h ;  była to mi łość wielkiego wiernego  ludu ,  k tó ry 
ubóstwianej  Cesa rzowej  ok ładał  hołdy  z głębi  serca pochodzące.  
Dawno  juz  nie zapamię tał  Wiede ń  t ak wspaniałej  i luminacyi .“

Wie lk i  pochód z pochodniami ,  k tó ry wiedeńska rada gminna 
u rządza ,  na przyjęcie Naj j aśn.  Pani ,  ma odbyć się dn. 17.  b m. 
za wspó łudziałem wszys tk ich radców gminnych Wiedn ia ,  rozmai tych 
korporacy i ,  s towa rzy sze ń  rzemieś ln iczych i cechów.  Na ostatniem 
posiedzeniu miano ułożyć bl iższe szczegóły.

( P r  o g r a m  o b c h o d u  u r o d z i n  C e s a r z a . )  Dnia 18go 
b.  m. odbędz ie  sie w Wiedniu na Józef sztadzk im Glacis wielka 
u ro czys tość  kościelna.  K a m e ra d e  donosi ,  ze pod wodzą fml. S ch i l ­
lera  o godzinie 8 . z r a na  załoga wystąpi  w największej  paradzie .  
W  kapl icy polo w ej najprzewielebniej szy biskup połowy Leonhard  
odp raw i  su m ę ,  na k tó rej  zna jdować  się będą a r c y k s ią ż ę t o , j e n e r a ­
łowie ,  of icerowie i urzędnicy  wojskowi.  Podczas nabożeństwa będą 
dawane  sa lwy z sześciu dział .  W  raz ie  niepogody nabożeńs two  ma 
być  odprawione  w ko sz a r ac h ;  dowódzca  armii ,  i jene ra l i cya  będą 
zna jdować  się na niem w koszarach na przedmieściu Ałser.

( R o z w i ą z a n i e  r a d y  m i e j s k i e j  w T r y e ś c i e . )  Obwie­
szczenie ,  k tó rem municypium t ryestyńsk ie  rozwiązane  zos ta ł o :  j e s t  
n as tę p u j ąc e :

Jego  c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 4. 
b. m. na zasadzie §. 32 s ta tutu  dla wolnego miasta T r y e s tu  z 12. 
kwietnia 1850  r ac zy ł  rozw iąza ć  r adę  miejską w Try eśc ie  z tym 
dodatkiem,  ze rozp isanie w yb oró w  do nowej  r ep rezen tacy i  miejskiej 
nastąpi  w ciągu 4  tygodni .  Na mocy tego  na jwyższego  r o z p o r z ą ­
dzenia nadesłanego  mi d. 0 b .  i i i . Pr z e z  pana ministra s tanu ośw iad­
czam,  że  od dnia dzis ie jszego rada miasta T rye s tu  j e s t  rozwiązaną  
i nie czynną,  i podaję to do powszechne j  wiadomości  z zast r zeżen iem,  
że  w zw y ż  rzec zon ym przec iągu czasu wed ług  postanowień statutu 
miejskiego dal sze pos tanowienia względem wyborów wydane  i ob ­
wieszczone będą.

T ry e s t ,  9 s ierpnia 1862.  Namies tnik Jego  c. k. Apostolskiej  
Mości w k ra ju  nadbrzeżnym.

Baron B ur ger  m. p.
( Z m i a n y  w p o c z c i e  t u r e c k i e j . )  G azeta  tu iedeńska  

p i s z e ,  że  w sku te k  depeszy telegraf icznej  z Kons tan tynopola ,  dnia 
14. s ierpnia do c. k. dyrekcy i  pocz t  w Wiedniu,  wydano ro zp o ­
rz ą d z e n i e ,  aby dwie w Be lg radz ie  za leg łe  pocz ty  wiedeńskie do 
wszys tk ich  miejsc Turc y i  p rzeznaczone ,  natychmiast  parowcami do 
Basiasehu ekspedyowane b y ł y ,  aby niogły dos tać się na p ie rwszy  
o k r ę t  pa rowy do Kus tendży  odchodzący.

Podobn ież  nakazane aby dwie poczty do Austryi  p r zez na cz o ­
ne. a w Nissie z a le g łe ,  jak najśpieszniej  do Konstantynopola na 
p ow ró t  wyprawione  a z tamfąd na Czerne wo dę  wysłane zos tały.

Od dnia 15.  wszys tkie  pocz ty  do Turcy i  odchodzą tylko d r o ­
ga na Kustendżę.

( P o s i e d z e  n i e  i z b y  p a n ó w  z 13.  s i e r p n i a . )
Zaga i ł  posiedzenie książę Karoi  Auer spe rg  o godzinie 11 3/ 4

zrana.
Na ławie  mini st rów zasiedli  pp. R e c h b c r g , Dege nfe ld , P lene r  

i Wickenburg .
Uchwały  powzię te  na osta tniem posiedzeniu zos ta ły  po raz  

t r zec i  odczytane i os t a t ecznie  przy ję te .
Z porządku  dziennego p r zyp ad ły  potem obrady  nad s p r a w o ­

zdaniem k o m i s y i  f inansowej o ru b ry c e  ceł.  Conte F a n fo g n a  p r z e ­
mawi a ł  przy tej sposobność1 w in te res i e Dalmacyi,  i wyraz i ł  ży c z e ­
nie wzg lędem uproszczen ia  manipuLicyi celnej w tej prowincyi .  
Izba p rzy ję ła  to życzenie r azem z wnioskami  komisyi.

Dalej  za ła twiono  j e szc ze  p raw ie  bez  deba ty  ostatnie rubryk i  
budże tu t e g o ro c z n e g o ,  mianowicie p u n c y r n n e k , stemple, tuu-y i

n a le ży fo śc i , pnezem izba na wniosek prezyd en ta  od roczy ła się aż 
do paźdz iern ika,  to j e s t  aż do czasu,  w którym izba depu towanych  
i komisya finansowa wygotują  projekta f inansowe na r. 1863.

Posiedzenie skończy ło  się o godzinie 1. w południe.

Francya.
P a r y ż ,  14.  s ierpnia.  ( W i a d o m o ś c i  z M e k y k u . )  Z Me­

ksyku nadeszły świeże wiadomości  p r zez  s t a tek „ F fo r id e“ , k tóry 
dnia 12. sierpnia do por tu St.  Nazai re  zawinat .  M onitor  w cz o ra j ­
szy zamieści ł  r ap o r t  kont radmi ra ła  Rozę z W r n e r u z  z l istem jen.  
Lorencez  z Orizaby do tegoż kont radmi ra ła  pisanym. Meksykanie 
od ostatniej  swej porażki  pod Bor rego  , nie poważyl i  sie już  napa­
s tować s t anowiska f rancuskiego w Orizabie.  Komunikacya miedzy Ori-  
zabą a Verneruz zupełnie jest  p rzywrócona ;  ostatni  t r an sp o r t  ainu- 
nicyi i żywnośc i  wysłany z Verac rnz  pod eskor tą  pułkownika  Henri  
i jego oddziału p rzyby ł  do Orizaby i wróc i ł  na powró t  do Vera-  
cruz,  bez żadnej  p rzeszkody .  Kont radmi ra ł  R e y n a u d , dowódcą s t a -  
cyi f rancuskiej  w północnej  Am er y c e ,  pos łyszawszy  o k ry tycznem 
położeniu wojsk francuskich w Meksyku,  p r ze by ł  do Verac ruz  z f r e ­
gatą  „La G u er r i ć r e . “ W sz a k ż e  zna laz łszy tam stan r ze czy  zu p e ł ­
nie zaspokajający,  znów  na s tanowisko swe do Nowego  Jo r k u  po­
wróci ł .  S tan  zd rowia  w ew ną t rz  kraju zupełnie dobry,  tylko w Ve- 
r ac ruz ,  j a k  zwykle  w tej po rze roku,  żół ta  febra g rasu je .  W O r i ­
zabie żywność  w p raw dz i e  d r o g a ,  ale dostać jej można.  W i ad o ­
mości  w Verac ruz  z Europy o d e b r a n e ,  donoszące o rych łem p r z y ­
byciu znacznych  posi łków wojskowych , wielką w wojsku f rancus-  
kiem sprawiły  r adość i nie były bez  sku tku  na usposobienie ludno­
ści Meksykańsk ie j ,  k tó ra  po porażce pod Pu eb lą ,  okaz yw ała  się 
F raucuzom bardzo  nieprzychylną.

( P r z y b y c i e  ks .  A d a l b e r t a  p r  u s k i e g o. )  Książe 
Adalbe rt  pruski  p rzyby ł  d. 12. b. m. do Cb erbour ga ,  na pokładzie 
s ta tku p ruskiego  „Gaze l l a“ . Z a r a z  po jego p rzybyc iu  udał  się p r e ­
fekt  morski  na pokład tego okrę tu  dla powitania księcia,  k tó ry p o ­
d różu je  w ścisłym inkognito , dla tego nie był  zw yk łe go  u r o c z y ­
s tego przyjęcia

( R o z d a n i e  n a g r ó d  w S o r b o n i e . )  P rz y  rozdaniu n a ­
g ród  po między cechujących uczniów w Sorbonie  minister  oświecenia 
publicznego,  p. Rouland,  miał mowę,  w której  g ł ów ny  k ładł  nacisk 
na obowiązek pańs twa czuwanie  nad wychowaniem puhlicznem.

( R e w i a . )  P rzy  odejściu poczty z d. 14. s ierpnia donoszą,  
Ze rewia  w wilią uroczystośc i  15.  odby ta ,  dobrze  wypadła .  Ludu 
nap ływ był  ogromny.  Do chwili  odejścia poczty nie w yd arz y ł  się 
żaden szczegó lny wypadek.

Niemcy.
y

B e r l i n ,  11. sierpnia.  ( P o s i e d z e n i e  p r u s k i e j  i z b y  d e ­
p u t o w a n y c h . )  Izba deputowanych na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwal i ła ,  iż r ząd obowiązany j e s t  uzyskać  poprzednio zezwolenie  
r ep rezen tacy i  k ra ju  do konwer towan ia  lub nadzwycza jnego  wypo­
wiedzenia pożyczek państwa.  Minister f inansów pr o tes tow ał  w y r a ­
źnie p rzeciwko  tej uchwale,  k tóra  nowe na r ząd wkłada obowiązki ,  
ustawą konstytucyjną nie okreś lone .  Rząd nie może czekać na 
uchwałę  r ep rezen tacy i  tam, gdzie idzie o korzyść  dla kasy pańs twa.

( W n i o s k i  n a  s e j m  z w i ą z k o w y . )  Te leg ram z F ra nk fur tu  
u. M. z dn. 12. sierpnia donosi ,  że właśnie z łożone zos ta ły  se j ­
mowi zwi ązkowemu wnioski konferencyi  wiedeńskiej  w p rzedmiocie 
reformy związk u  niemieckiego.  W r a z  z niemi złożono depeszę 
aus tryacką  z dn. 7. h m., w t j m  przedmiocie r ządowi  prusk iemu 
doręczoną,  w k tó rej  Austrya wzywa  najusilniej r ząd pruski ,  ażeby 
p rzystąpi ł  do uchwał  wiedeńskiej  1 onferencyi.

Drugi  te legram z dnia 14go sierpnia donosi  , Ze wnioski  
powyższe  na posiedzeniu sejmu związko weg o  p rzekazano  w ł a ­
ściwej  komisyi.  P rusy  p rzec iwko temu zapro tes towały ,  oświad­
cz a j ąc ,  iż do podobnej  uchwały po t rzebna  j e s t  jednomyślność .  
Z r e s z t ą  p ropozycye  konferencyi  wiedeńskiej  nie w y s t a r c z ą ;  naród 
niemiecki  żąda więcej .  P rusy  tylko zapat ru ją  się na właściwą  po­
t r z e b ę ,  to j e s t  na r e p r e z e n ta c ję  na rodową  i wzmocnienie na z e ­
wną t rz .  Saksonia s t a ra  się t łumaczyć  projekt  reformy.  Pnczein na­
stąpi ło odroczen ie  zg roma dzen ia  p ią tkowego do d. 9 . paździe rn ika .

Królestwo Polskie.
M l i r s ^ ą , w a , 14.  sierpnia.  ( C h r z c i n y  W.  K s i ę c i a  W a ­

c ł a w a .  —  G r a t u l a c j e  s k ł a d a n e  W i e l o p o l s k i e m u .  —  C e ­
s a r s k i  d a r  d l a  b i b l i o t e k i .  M i a n o w a n i e .  S p r a w a  J a ­
r o s z y ń s k i e g o . )  D zie n n ik  po w szech n y  donosi ,  że dnia 8 . b.  m. 
odbył  się s tosownie do ogłoszonego ceremonia łu  obrzęd  ch rz tu  św.  
Je g o  ces. Wysokośc i  Wielkiego księcia Wa c ł aw a .  Obrządku rel igi j ­
nego dopełni ł  wedle rytuału wschodniego kościoła P ro to je re j  ka ­
plicy łazienkowsk iej .  Rodzicami  ch rzestnemi  bj  l i , J ego  Mość cesa rz  
i król ,  Wielcy książęta Alexander  i Mikołaj  i Wielki  książę sa sko-  
wejmarski ,  r ep rezen towan i  p rze z  Wie lk iego  księcia AIexandra A1 c- 
xnndrowicza,  i J e jmość  k ró lowa holenderska ,  tudzież Wielkie Ks ię ­
żn iczki  Olga Marya i Kata rzyna,  k tó re  r ep r ez en to w ał a  Wielka Księ­
żna Olga Kons tantynówna.  Wieczorem był  t e a t r  dworsk i  w Po ma­
r a ń c z a m i  i wszys tkie gmachy rząd owe  zos ta ły  oświet lone,  a naza ju t rz  
był  wielki  obiad w Ł az ien ka ch ,  na k tó r y  zaproszeni  byli dygn i t a rze 
cywilni  i wojskowi ,  peczem wieczorem było znowu widowisko w t ea ­
t r ze  nadwornym w Pomerańczarni .
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•— 2  okol iczności  zamachu na margrab .  Wielopol sk iego nade­

słali nm wyra zy  swego  współczucia p r zez  depesze te legraf iczne Ich 
Mości Ce sa r s two  rosyjscy z Pe te r sburga ,  a Wielka Księżna Paw łó-  
" n a  z Badeni i ;  prócz tego o t rzymał  margrabia z różnych  stolic 
Europy l iczne depesze te legraf iczne i listy z wyraz.em współczucia 
od d igni t arzy  i innych osób.

Z aś  osobiście składa ł  mu z tego wzg lędu życzenia swoje  no­
woprzyby ły  do W a r s z a w y  j eneralny konzul  f rancuski  p. de Valbe-  
Sen w to w arz ys t w ie  kanclerza  konznlału pana Berenger .

Na życzen ie  Jego  cesarskiej  Wysokośc i  Wie lk iego  księcia N a ­
miestnika , Naj j aśniejszy P a n ,  najmiłościwiej  r oz ka zać  r a c z y ł ,  aby 
bibl ioteka g łów na  k ró les twa ,  dubletami cesarskiej  publicznej  w P e ­
t e r sburg u  bibl ioteki  wzbogaconą zos tała.  W  skutek tego,  p i e rwszy  
t r an sp o r t  z łożony z 17 .000 tojnów dzieł  obejmujących teologię , 
nauki p r zy r o d z o n e ,  l ingwis tykę . k l a sy k ó w ,  w dniu onegdajszym 
przyby ł  do W a r sz a w y .

Z  upoważnienia Jego  cesarskiej  Wysokośc i  Wielkiego Księcia 
Namiestnika,  o raz  na zasadzie a r tyku łu  9. na jwyższego  ukazu z d. 
24.  maja tń .  c z e r w ca )  r.  1861 o r adach  powiatowych,  JVV. nacze l ­
nik r ządu  cywilnego k ró les twa ,  mianował  komisarzem rządowym 
przy  radzie  powiatu Miechowsk iego ,  Zygmunta  hrab iego W ie /o -  
potsk iego ,  szambelana Jego  ce sa r sk o-k ró lewsk ie j  Mości.

W e  Cz war lek  dnia 2, ( 1 4 . )  s ierpnia,  o godzinie  9 tej z rana , 
w gmachu rządu gubernialnego,  na puhl icznem posiedzeniu sądu wo ­
jennego , w wykonaniu p rzep isów zbioru p raw wojskowych z w o ł a ­
nego,  sadzonym bedzie sp rawca  zamachu na życie Jego  cesarskiej  
YY ysokości  Wielkiego Księcia K o n s ta n te g o ,  Ludwik  Ja roszyńsk i ,  
k tóremu s tosownie do objawionego p rzezeń  p rotokolarnie życ ze n ia ,  
obrońca  z u rzędu,  w osobie obrońcy przy senacie Wincen tego  Gro-  
b ic k ie go ,  wyznaczony  został .  Posiedzenie to wed ług  Art .  766,  
tomu XII zbioru p raw  wojskowych ,  odbędzie się p rzy  eskorc ie  sity 
zbrojnej  z zachowaniem formalności  r zcczonem Swodem p rze p i ­
sanych.

Bilety wejścia s tosownie do liczby osób,  j aka w sali posie­
dzeń pomieszczoną być moż e . ,  p rze z  władze  naczelne i p rezydenta  
miasta rozdane  będą.

Rosja.
P e te r s b u r g ' ,  10. sierpnia.  ( P o s e l s t w o  j :i p o ń s k i e. —  

K n i a ż ę  A l f r e d . )  Dziś ogłasza ją  dzienniki  u rzędowe ce remonia ł  
przyjęcia posels twa japońsk iego,  k tó re wczora j  po południu p rz y ­
było do Pe te r s bu rg a .  Uroczys ta  audyencya odbędzie się w pałacu 
z im ow ym ;  Cesarz  przyjmie ich w sali t ronowej  z Ce sa r zo wą  po 
p rawym a Następcą t ronu po lewym boku,  i odbie rze  od posłów 
pisma wierzy te lne.  Damy mają pod ług  przepi su  wystąpić w na ro do­
wym s troju rosyjskim.

Angielski  książę Alfred p rzyby ł  tu incognito  i wysiadł  w ho­
telu ambasady angielskiej^ Urz ędowego  p rzyjęcia ule było.

Turcya.
( W y p a d k i  w o j e n n e  w C z e r  u o g  ó r z e . —  . S t a n  r z e c z y  

u R o s n  i . )  O wypadkach wojennych w C z er n og ó rz e  S rb s l /k i  
O neonik  wbrew depeszom Omei-a Baszy pisze,  Ze Tu rc y  po t rzecl t -  
k ro tnym sz tu rmie do Zagoracu zmienili  plan operacyi ,  udali  się do 
Spuza i Podgorycy ,  i ztąd do. 2. s ierpnia forfyfikacye monleuegryń-  
skie w Kokot  nad Si tnicą w Naliii Lesanska napadli .  Mirko odpar ł  
Z‘iyc ię z ko  t r zy  s z tu r m y ,  poczem Tu rc y  w liczbie 5000  wojska 
z znaczną s t r a t ą  ustąpili .  Z tego pokazuje się, że wsze lkie us i ło­
wania Derwisza Baszy,  aby w głąb Cz ern og ó ry  najprzód  na Z aga rac  
a później  na Kokot i  wta rgnąć ,  były całkiem bezskuteczne.

Korespondent  Gazety Zagrabskiej  od granicy bośniackiej  wnosi  
ze ś r odk ów ,  k tó rych  rząd turecki  chwyc i ł  się na nowo w Bośnii,  
a mianowicie z p r z jg o t o w a ń  wojennych nad Dryną,  ze Por t a  ma 
zamiar  w razie ,  gdyby  Serbia zaczepn ie  działa ła ,  przenieść  plac 
b o j u  do Serbi i ,  to jest; wpaść  tani z Bośnii ,  p r zez  Dryne.  Ko re ­
spondent  nadmienia o skoncent rowaniu wojsk tureckich na granicy 
bośniacko-serbskie j  w' Biljinie,  Y iscgradzie i Sieniccy /  r eze rwami  
w Srebern icy  i Glasenicy,  i o p rzygo towaniach  do budowy mostu 
na Drynie.  Daszybożuki  z całej Bośnii  ciągną na g ranicę  se rbską ,  
podobnież dąży tam całe wojsko regularne ,  k tóre dawniej  s tanowiło  
r e z e r w ę  armii  operującej  p rzeciw C z a r n o g ó r z e ,  a z wszys tkich  
natiii nadgran icznych ,  cieśli tak Mosliniów jak Chrześc ian ,  wysłano 
nad -Dryne dla p r zyg o towania  ma te r ya łó u  do budowy mostu w po­
bliżu Racy.  Biljiny i Yisegradu.

N a jn o w s z a  poczta  fe w a n tg ń sk a .
Konsltc i l j i i t ip o l .  9. sierpnia.  Pa r on ływem Lloyda „B o m ­

b a j 44 nadesz ły  do T ryes łu  nas tępujące wiadomości  z T n r c y i : Hassan
Hej mianowany zos ta ł  pi e rwszym szambelanem Cesa rza ,  a Mustafa 
Basza,  j ene ra lny  g u be rn a t o r  P r i swcn lo  w Albanii , komendantem 
skoncen t rowane j  w Niszu arinii.

\V akademii  medycznej  w S tambule  zasz ły  zaburzen ia ,  k tóre  
■Dusiane uśmierzać siłą zbrojną.

Emir  Basza zmusi ł  Anezów na puszczy Hania do poddania się. 
3*w Suł tan kazał  ro zda wa ć  zboże mieszkańcom tych dys t ryk tów

hi re ego w ińskich,  k tó re się poddały-
S m y r n a ,  9. s ierpnia.  Poddani  tureccy,  k tó rzy  p rzebywają  

tu za paszpor tami  g reck iemi ,  muszą odtąd płacić wszelkie podatki ,  
ponieważ władzp tureckie  nie uznają ich narodowości ,

Az ya.
N ajnowsza poczta zam orska.

Parop ływ  Lloyda „P l u t o 44 p r zywióz ł  ! 3 g o  h. m. do Tryę- ,  
s tu następujące wiadomości  z Chin i J aponi i  :

l i a l k u t t a ,  8 . lipca Między Nepa lem i Tyb e tem  wybuch ły. ,  
za ta rg i .  -  f{

S l n e ; a p w r a  . 4go l ipca;  H o n g k o n g ,  37go  cze r w ca .  Z e  
wszys tk ich mie jsc ,  k tó r e  zajęl i  sprzymie rzeni  w okolicy S h a n g h a i ,  
pozos ta ł  tylko Sunkn ong  w ich ręku.  Do Shangha i  nadesz ły  pos i łki  
z Tłensinu.  Nankin p r zyp ar ł y  mocno wojska c e s a r s k i e ; Niogpo  
spokojne.  Pows tańcy cofnęli się nieco.  Z Pek inu  odchodzą  wojska 
ku Nankinowi.  G u ber na t o r  z Makao jodz ie  do Pek inu dla zawar c ia  
t r ak ta tu  między Portuga l i a  i Chinami .  YV Hongkongu  ogłos i ł  pe­
wien dom handlowy Dodstępńe ban kr uc two  r.a pó ł tora  miliona nie­
doboru.

S z a u g h t  , 18go cz e rwca .  Robią tu wielkie p r zygo towania  
do obrony.  1 i «U

K a l a w i a ,  28.  czerwca .  Rząd j apoński  za k ła da  w Y e d d a i  
akademię do wykładu obcej  h i s toryi  i umiejętności ,  i wyznaczy ł  j u ż  ł 
h sze rny  plac pod budowę gmaehu akademickiego.  Z  Ma dekaskaru  » 
donoszą,  Ze s tosunki  między Francuzami  i Hoyami są nienaj l eprzc ,  » 
a n ierównie większa  p rzyjaźń  z Anglikami.  I a

-Kf o n iii ii.
U r o c z y s t e  p o ś w i e c e n i e  n o w e j  s tu d n i  ze  s t a tu ą  M atk i  B o sk ie ,  

na p lacu  F e r d y n a n d a  odbyło  się  w  s o b o tę  o g o d z in ie  l o t e j  p r z e d  p o łudn iem . 
Po mszy św .  w ko ó c i r te  a r e h i k a t r d r a l n y m  so le n n a  p r e r e r y a  z  c h o rą g w ia m i  i 
o b ra z a m i ,  ś p i e w a ją c  l i tan ie  do N a jś w ię t s z e j  P.inoy u d a ła  s i ę  do s tu d n i  o z d o b io ­
nej na  tę u ro c z y s to ś ć  p ięknem i  feston  roi i w ień cam i  z k w ia tó w .  P a d n i  m ia s ta  
L w o w a  z z a s t ę p c ą  b u r m is t r z a ,  c e c h y  i k o rp o ra c y c  m ie jsk ie  i  b r a c tw a  to w a r z y ­
szy ły  p r o c e s y ’. Jego  E x c e ) .  n a jp r z e w ie l e h n ie j s z y  k s i ą d z  A rc y b is k u p  Y V i e r Z -  
c l i l e j s k i  w a s y s te n c y i  Im c. k s ię d z a  in fu ła ta  O a t r a w s k ie g o  i k l e r u  k a p i tu ły  
a r c h i h R e d r a l n e j  o d p ra w i ł  p r i y o ł t a r z u  w y s ta w io n y m  n a  te n  ce l  p r z y  s t a d n i  
n a b o ż e ń s tw o ,  i w y k o n a ł  u ro c z y s ty  a k t  p o ś w ię c e n ia ,  po czem  z  p r o c e s y ą  p o w r ó -  
c i ł  do k ośc io ła  a rc h ik a te d ru lr io g o .  N a jp ię k n ie j s z a  p ogoda  s p r z y j a ł a  u r o c z y ­
s to ś c i ,  p o d c z a s  k tó r e j  t łum y  pobożnych  w s z e lk ie g o  e ta n u  za jm o w a ły  o b s z e r n y  
p łac  p r z e ć  s tu d n ią .  1 , 1  . - .

( P r z e s t ę p s t w a  ta rg o w e  ) U rząd  t a r g o w y  s to łe c z n e g o  m ias ta  Lwowa 
u k c r a l  od dnia  1 do 16. s i e r p n i a  1 8 6 ?  w  c z ę ś c i  p ien iędzm i,  a  W c z ę ś c i  a r e ­
sz tem  i kon f iska tą  p o d e j r z a n y c h  a r ty k u łó w  Ul o a  i

1)  za  p r z e k u p s tw o  t t  p a r ty i ;  ? )  za  sp rzedaw  a n ie  n i e w y p ie c z o n y c o  b u ł e k  
i c k le h a  2  p . i r t y j e ; 3 )  za  p r z e k r o c z e n ie  p r z e p i s ó w  t a r g o w y c h  t  p a r ł y ę  , ł )  z u  
u b o c z n y  b am le l  7  p o t t y t ;  5 )  z ł  n ie d o z w o lo n y  h a n d e l  t  p a r t y ę ;  6 )  z a  p r z e k r o ­
czen ie  i n s l ru k c y i  c y m en lu icze j  3  p a r ty je

( P u b l i c z n e  p o d z ię k o w a n ie  )  O trzy m al iśm y  od  k a h a łu  ż y d o w s k ie g o  w  C h o -  
r o s tk o w ie  n a s t ę p u ją c e  p o d z i ę k o w a n ie  d la  J e g o  E ic a ł e n c y i  h r a b i e g o  K a je ta n a  
L e w ic k ie g o ,  k tó re  z  p r z y je m n o ś c ią  p oda jem y  w k o lu m n a c h  n a s z e g o  d z i e n n i k a :

' 1 „IV)iasleczko C b o ro s lk ó w  n n w id z o n e  z o s ta ło  w  dzielnicy żydowsku) w d .  
1?. i 3 0 .  c z e r w c a  1864  d w u k ro tn y m  p o ż a re m ,  fctóry 7 0  domów z n i s z c z y ł  wraz. 
i b o ż n ic ę  k o s z to w n ą  poch łoną ł .  P r z e s z ł o  160 ro d z in  ż y d o w s k ic h  d o tk n ię ty a b  
k lę s k ą  o gn ia ,  p o s t r a d a w s z y  w nim z w y ją tk ie m  k i lku  ty lko n ieco  zasobu  ic j s s y c h ,  
ca łe  sw o je  m ienie ,  p o g rą ż o n y c h  zo s ta ło  w  c i ę ż k ą  n ę d z ę .  G łód,  b ie d a ,  Drak 
s c h ro n ie n ia ,  s l a iy  s ię  b r zem ien iem  ż y c ia  p o g o r z . l c ó w .  [

N a d z ie ja  pom ocy  a c z  e ick a  a le  nie  z łu d n a  k r z e p i ł a  s t r a p io n y c h  s p o g lą ­
d a ją c y c h  w s t r o n ę ,  z k ą d  wyjść  tu ta j  i i i  -że je j  jedyne b o g a te  ź ród ło .  D z ię k i  
eż  w s p a n ia ń u n y ś łu ę - iu  s e r c u  J e g o  E x c e l . . J a ś n ie  w ie lm o ż n e g o  K a je ta n a  h r a b i  

L e w ic k ie g o ,  w ła ś c ic ie la  dó b r  t u te j s z y c h ,  n i e s z c z ę ś l iw i  w y d o b y c i  zo s ta l i  z ton* 
n i e s z c z ę ś c ia .  Hojny w ie lk i  da l  pomocy 2 0 0  h o r c y  ty te na  ż y n n n i ć  i 3 0 0 0  z ł ,  
w. a .  gotów ką  ria o d b u d o w a n ie  s ię ,  p odn iós ł  p o g o rz e lc ó w  z upad k u ,  z  k tó r e g o b y  
s ię  i i igdy o w łasn y ch  s i ła c h  n ie  p o d n ie ś l i .  .

P o k rz e p ie n i  też  w n i e s z c rę ś c iu  p g o rze ln y ,  a  z  n iem i i w s z y s c y  inn i  
m ie sz k a ń c y  ż y d o w s c y  m ia s te c z k a ,  p o d z ie la ją c  jako  k r e w n i ,  p o w in o w a c i ,  i n s ie d z i  
w s p ó ln ,e  l e p s z ą  dole, j a k ą  im N ieb a  z e s ł a ły ,  p e łn i  u c z u c ia  r a d o ś e i  i n a j ż y w s z e j  
w d z ię c z n o ś c i  ku  dosto jnem u  d o b ro c z y ń c y ,  w y r a ż a j ą  te u c z u c ia  sw o je  o b ja w e m  
p ub l iczn y m , a za ś  J c h o v a  n iechaj  s p o j r z y  na t a k  w ie lk i  c z y n  F s k i  h o jn o śc i  1 

l i tośc i .  E h o ro a tk ó w ,  dn ia  7 .  s i e rp n ia  186?

saGospodarstwo, przemysł i handel
Ceny p rzec ię tne  zboża  i innych a r ty ku łó w  w drugie j  połowię  

l ipca 1862 na t a rgach  w obwodzie Krakowsk im

ui i ej e ce targu 
w wal. aualr-

Kraków Chrzanów Bochnia Wojnicz Brzesku
|} 4 Cs zł. C. zł . | c. zł. C. zł c.

Mce pszenicy . . . . 5 10 4 50 4  75 4 90 4 5 0
Zyt;< . . . . . . 3 17 2 91 2 75 3 Z . 75
ję czmien ia . . . 2 32 2 22 2 21 2 20 2 •

i) ow sa  , . . . . . 1 60 1 48 1 79 1 50 1 20
y> hrcczk i  . . i .  i . 3 10 2 66 * • * 1 40
w kukuru dzy  . . . 4 . a « * a * * • j
n k a r t o f l i ................... 1 8 • 80 * * 1 20 80

C et na r  s i a n a . . . - * . 86 * 66 1 25 1 20 • 8 0
tt wełny  . . . . 88 25 85 * * . * • • i‘ł

nasienia konicza 36 23 15 33 . « • *
Sag d rze wa  twardego 13 4 7 75 10 • 8 20 9 • -

« ,, miekiego 10 4 6 25 7 50 7 * 7 *
Funt mięsa wołowego ♦ 21 # 14 . 14 • 15 « 1 4 -
Mas okowi ty  . . . - » z 85 ♦ 60 1 50 ♦ 64 ♦ 8 0



T a r n o p o l ,  6. s ierpnia Na naszych t a rga ch  w drugiej  po ­
łowie  lipca b. r .  sp rzed awa no  w przecięciu mec pszenicy po 3zł .  
75c. ;  Zyta 2zł .  2 5 c . ; jęczmienia  2 z ł . ; owsa l * ł .  85c. ;  h r eczk i  2zł .  
8OĆ.5 ' kn ku rud zy  3żł.; '  hartofi i  I z ł .  15c.  Ce tna r  siana l a ł .  15c.  Za 
sa g  d r ze w a  t w ar d e g o  płacono l l z r ł .  50c. ,  miękkiego 9 z ł .  Funt  
niiesk wołow ego  ko sz tow ał  1(ic. i mas okowity  59 c  wal.  austr .

B och n ia , 7.  sierpnia.  Na dzis iejszy t a rg  p rzywieziono  350  
me cii w psz en i cy ,  4 0 0  m. Zy ta ,  300  m. j ęczmien ia ,  51 m owsa i 
8 0  m. z i emniaków.  W s z y s tk o  zos ta ło  sp rze dan e  po nas tępujących 
pózecietnych c e n a c h : mec pszenicy ( 8 5  )  4z ł .  50c. ,  zy ta  ( 7 5 ®  )
2z ł .  7 5 c . , jeczrti ienia (71 O t)  2z ł .  8 c.; owsa (51  H )  l z ł .  47c. ,
z i emniaków 80c.  wal.  anśtr ,

Łi «#:.< , *ł uli
- e i j  l i '
-•>.‘ 0 .... ... , i “  H ‘7

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki  w ie d e ń sk ie  p rzyno szą  ciągle j e szc ze  odg łosy  rado­

w e g o  uniesienia i opisy f estynów,  jakiemi  stol ica monarchi i  i nie­
k t ó r e  mias ta  p rowincyona lne  wi ta ły w powroc ie  Naj j aś .  P an ię ,  co 
t eż  sk łon i ło  Je go  Ces.  Mość wydać ogłoszone juz dziś w naszym 
dzienniku pismo odręczne  do Arcyksięcia Re inera  z wyrazem naj­
wy żs z eg o  zadowolen ia  z powszechnego  udziału ludów monarchi i  
w tym szczęśl iwym dla domu cesa r sk iego  wypadku.

Z r e s z t ą  nie znachodz imy dzi ś w dzienn ikach wiedeńskich nic 
ważniej szego,  prócz  pog łosek  nowych o bliskich zmianach w gabi ­
necie ,  podług k tó ry ch  miałby p rezyden t  izby depu towanych dr .  Hein 
zos tać  mini st r em s pr aw ie d l iw oś c i ,  a namiestnik Tyro l u  baron Bur ­
g e r  mini st r em m a r y n a r k i ,  zaś  hrabia W i c k e n b u rg  zachowałby  mi— 
n is t eryum handlu i ro ln ic twa.

.„i Depesza z W a r s z a w y  z 16. sierpnia przynios ła  wiadomość 
o. nowym zamachu na margrab ieg o  Wielopol skiego.  Dhia l o g o  o g o ­
dzince 7mej  wieczorem,  gdy margr ab i a  p r ze jeżdża ł  o twar tym pow o­
zem z miasta  ku pałacowi  belwederskiemu,  r zuc i ł  się na niego 
niejaki  Jan  Rjontsn ,  l i tograf ,  u wnijśeia do alei ze  sz ty le tem w reku;  
sz tyle t  j edn ak  ugodzi ł  w powóz ,  a margrab ia  nie odniósł  Żadnej 
r any.  , . (  , ,, t ,

O tym wypadku  podaje już  takZe Czas  ko respondencyę z W a r -  
sz a , w y , . k tó ra  opowiada go w nas tępujący sposó b :  Dnia 15go wie-  
• zo r em  o godzinie  7 ‘Aj naczelnik cywilnego rządu j e cha ł  z pałacu 
Bry lowsk iego  ka re tą  w ra z  z żoną  p rze z  Nowy Świ a t  i Aleje.  Był  
właśn ie  na wysokości  doliny szwa jca r sk ie j ,  gdy stojący p rzy  d r o ­
dze młody cz łowiek  z a w o ła ł :  S tó j !  —  chciał  s t r ze l i ć  z pistoletu,  lecz 
fcapael spal i ł ,  wówc za s  r zuc i ł  się ku powozowi  ze  sz tyle tem.  ( W e ­
d ł u g  innej, wiadomości  miał  od r azu  rzuc ie  się ze  sz tyle t em) .  Lecz  
z  kare ty  drugiej ,  zą p ie rwszą  postępującej ,  wyskoczyć  miał  syn m a r ­
g rab iego pan Józef  Wielopo lsk i ,  i p rzy  pomocy woźnicy i nadbie-  
g łe g o  pol ieyanta p r zy t rzy m al i  sp r aw cę  zamachu.  Wieść  w W a r s z a ­
wie, .krążąca u t rzymuje ,  Ze zwie  on się Rżąca,  i p r ac ow ał  w li to­
grafi i  Regu lskiego ,  rt.nmt., .

■ w Również  dowiadujemy się Z i e  dnia 14go i), lii. sk oń ­
czy ła  się na jednetn pos iedzeniu publiczna r o zp r aw a  sądowa w p r o ­
cesie  Ja ros zyńsk iego .  Obwiniony nie za p rze cz a ł ,  Z e  wyk on a ł  z a ­
mach,  a sąd  sk aza ł  go  na ro z s t r z e la n ie ,  k tó rego  to wyroku  miał 
wys łuchać  spokojnie.

W y d z ia ł  niemieckiego sadu handlowego w B e r l in ie  u c h w a ­
lił na posiedzeniu swojem dn. 15.  b. m., j a k  donosi depesza t e l e ­
g raf iczna wiceprezyden ta  F ra nc i sz ka  We r t hhe im a  do izby handlowo-  
p rzem ys ło wej  w Wiedniu,  z w oł a ć  powszechny  niemiecki  sejm h an ­
d lowy z początkiem paździe rn ika  do Mnichowa.  Na porządku  
dziennym mają być umieszczone :  wniosek wzg lędem dal szego is tnie­
nia i rozsz e rz en ia  związku  ce l nego ;  p ropozycye  Austryi  względem 
przy jęcia jej  do niemieckiego związk u  celnego i rozpoznan ie  fran-  
cus ko-prusk iego  t r ak t a t u  handlowego .

Z  pocz ty  włoskiej  . mamy znowu k ilka t e l eg ramów ,  od n os z ą ­
cych się do zamie rzone j  w yp ra w y  Gar ibaldego .  P o d ł u g  depeszy 
z Tu ry nu  na Pa ry ż  z dnia 15. s ierpnia,  opuści ł  Gar ibaldi  Cas tro  
Giovanni  ,i p rzyby ł  do P iazy.  L iczba  j ego  ocho tników wy ros i  30 0 0  
ludzi .  J e n e r a ł  Ricot t i  p r zyb y ł  z wojskiem do Cal tanize t ty ,  i w y ru ­
sza dalej ,  ale inne wiadomości  zapewniają ,  Z e  nie tylko nie p r z e ­
sz k ad z a  Garibaldcniu,  l ecz  owszem zda je  się zo s tawać  z nim w po­
rozumieniu.  Tymczasem nie ustają demons t racye  w duchu Gar iba l ­
dego,  i dnia 15.  b. m. wyprawiono  równ oc ze śn i e  dwie takie demon­
s t r a c j e  w Neapolu i w Medynlanie.  T a k  w j ednem jak  i w drug iem 
mieście wzuoszuno  o k r z y k i :  Rzym lub śm ie rć !  niech żyje Garibaldi ,  
niech żyje W i k t o r  Emanuel !  p recz z R a ta zz im !  — ale ua wezwanie 
Wojska ro zesz ły  się t łumy,  i spokój  p rzyw róc ono .

Z  R z y m u . podaje C zas  f icpeszę 7. 16.  s i e rp n i a ,  ze w u r o ­
czy s tość  Wniebowzięcia  N . M. P.  była i luminacya ,  i ze  p rze sz ła  
ca łk iem spokojnie.  1 

Ui 0  s tanie ^konferencj i  dyplomatycznej  w S t a m b u le  donoszą 
dziennikowi  / / .  IV. w d rodze  telegraf icznej ,  Z e  na 4. posiedzeniu 
konfęrencyi  w sp rawie  se rbsk ie j  nic zgo ła  nie postanowiono.  Po r t a  
chce ustąpić tylko z dwóch  małych tw ie rdz .  F ra ucy a ,  R o s j a  i W ł o ­
chy żądąły dal szych kon ce sy i ,  Anglia oświadcza  się za  T u r c j ą ,  a 
P r u s y  przechylają się na s t ronę  Francyi .

Nakoniec  donosi  jeszcze,  poczta l ewan tyńska  z \ t m  z 9go  
s i e r p n i a ,  ze Barbogl i ,  deputowany z Tr ipe l i cy ,  mianowany zos ta ł

minis trem finansów. Ostatnie posiedzenia izby miały b y ć  bardzo  
burz l iwe .  Byłego ministra Simos znieważono  na ulicy.  Angielski  
poseł  S ca r l e t t  p rzyjecha ł  do Aten.

P ntyjecaali do L w ow a.
D nia  16. s ie rp n ia .

Hotel r o s y j s k i : P P .  Hr.  K om o ro w sk i  P io t r ,  z B i l ink i .  - l i r  K o m a rn ic k i  
Roi , z S a sso w a .  — N ie z a b i to w a c y  F r .  i L u b in ,  z Z a m e c z k a .  —  N ie z s b i lo w s k i  
W ło d . ,  z U h e r / e c .  -  Z u c h o w sk i  P rz e in . ,  d r .  med. ,  i S l o u r d z a  J a n ,  ce s .  i o s . 

r a d c a  p a ń s tw a ,  z N o w o s ie lc e .
ł l o t e l  e u r o p e j s k i :  K e i le rm an n  Józef ,  z T r y ń c z y .
Hotel angielski : H r .  W e le p e r g ,  o. k. puik., 7,1 W i e d n i a  —  T e t m e y e r

A ugus t ,  z O cho tn icy .  — K ow nack i  Antoni,  z C z e rn ic y .
H ote l  k r a k o w s k i  : R a d l iń s k i  K aro t ,  z K am ionki  w ie lk ie j .
Pod T y g r y s a  : M u l le r  Antoni, o k. r o tm i s t r z ,  z D ro h o w y ża .

Dnia 17. s ie rp n ia .
H ote l  r o sy jsk i  : P P .  J a k u b o w s k i  Leop . ,  z K u n a s z ó w k i .  — P a w ło w s k i

K a z . ,  z D o łh e g i ,  — K il ian  Edni , c. k. roln i. ,  z  W iedn ia .
Hotel  e u r o p e j s k i :  A u g u s ty n o w ic z  Boi. , z W o s z c z a n ie c .  —  M a lc z e w s k i

Ju l . ,  z  S k a a r z a w y  L e w a r to w s k i  A leż . ,  z Z im n e jw o d y .
H ote l  a n g ie l s k i :  H r .  M o rs z ty n  T a d . ,  z K ra k o w a .  ~  R e n a l o w i r z  Hip.,

z S a n n ik .  — T e o d o ro w ie z  T . ,  z P o d ż u b ic .  T o o d o ro w ie z  E . ,  z D r a c z y n ie c .
Hote l  k r a k o w s k i  ; Z a w a d z k i  W i  d. z  Podola.
Z a j a i d  K uhna  : Z a łu sk i  Kaj. ,  z R z e p lm a .  — L n s z o w s k i  Ks., i C i e p ie lo w ­

sk i  F r . ,  z  K rz e s z o w a .
Z a jazd  L e s z c z y ń s k ie g o  : J a n ic k i  W ik to r ,  z O s t ro ź e e .  —  K a ty ń s k i  S ta n . ,  

z  G r a d o w ie r .
Z a jazd  K ry n ic k ie g o  : O r ty ń s k i  J a n ,  z  K okoszą .

W yjechali t e  L w ow a.
D nia  16. s i e rp n ia .

P P  K i i -  k i - w i c z  Jó z e f ,  do D e r e w a c z a .  —  J e s s e r  Józef,  r a d c a  gosp . ,  do 
W ie d n ia .  — T r u s k o l a w s k i  Leonii , do S t re p to w a .  -  R e in e r  M ar. ,  o. k.  kap . ,  
do S t r y j a .  — U rb ań sk i  Alex., i R e b in d e r  Mik. ,  do D r e z i a .  — Cioński  U daL ,  
do O kna .  — t l i l le n b ra n d  E i lw . ,  c. b .  p r z e ł  p aw . ,  do Kołomyi.

Dnie  17. s i e rp n i a .
P P  G ott lcb  Józef,  c. k .  p r z e ł .  pow .,  do L e ż a j s k a .  — R a d l iń s k i  K aro l ,  

do Kam ionki  w ie lk ie j .  — W in n ic k i  H ie r . ,  do W ie r z b ic y .  W in n ic k i  Ant.,  do 
Koszyc .  — M a / .a ro w sk i  A n t . ,  do l lo b o to w a .  Ś l iw iń sk i  W ła d . ,  do B e r c i n i k .  — 
Z a w a lk i e w ic z  S w .,  do S z e c h e n i ,  — t i r .  S ta d n ic k i  Z jg . ,  k a non ik ,  do Hossa  
knw a  — P o p o w ic z  J a n ,  do Mic lm lcza .  — B r .  B re l to n  O k t .  i K lau d . ,  do S k o -  
lego.  — W o la ń s k i  A dam , de W o ły n ia .

S p ostrzeżen ia  m eteoro log iczn e w e  L w ow ie .
i )  ni a 1 1 .  1 1 5 .  sierpn ia  t S i j i i .

P o ra

i r  ł i  ,

B a ro in e i r  
w mier7.e
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c ie p ła  
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w i e t r z a  
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a tm o sfe ry

6 . g o d .  z r a n a 3 S 6 7 8 - 0  1 1 0 7 6  7
. * 11 

p ó l . - z a c b sł .
, j

poel im arno
2 . go d .  po poł. 326  70 -e 1 6 5 5 2  2 zac h o d n i
lO.god. w ie c z . 32 6 .7 8 -ł- 13 8 7 0  7 w s ch o d n i z pogoda

7  god  z i a n a 327 42 -+- 12 0 76 .9 w sch o d n i sł . pogoda
2 god .  po poł. ?2 7  33 w  1 9 0 48  3 za< bodni M p o ch m u rn o
lO.god. w ie c z . 32? 32 14 0 73  2 po łudniow y n pogoda

T  8S A  ' i '  l i .

U z i  ś  w t e a t r ze  niemieckim na cześć  u rodzin Naj j aśn.  Pana przy 
rzęsi s t em oświet leniu,  z prologiem wygłoszonym przez  pana 
Schinidtsa i z odśpiewaniem hymnu [udu* „ i B w e i  J l a n i i  
V O n  komedya ze  śpiewami w 3 ak tach.

& n r 8 l w o w s k i .

Odia 16 s ie rp n ia .

D u k a t  h o le n d e r s k i  .
D u k a t  c e s a r s k i  . , .
P ó ł im p e ry a ł  zł. ro sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  .
T a l a r  p ru s k i  
P o l s k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a

w al .  a u s i r

G a l ic y ) . l i s t y  z a s t a w n e  w. a.  za  100 z ł . '
k. za 1 0 0  z ł .  IW w  _ f )  . . . .  a . . .

G a l ic y j s k ie  o b l i g a c j e  in d e m n iz a e y jn e  
5 ^/ P o ż y c z k a  n a ro d u w a  
A k c y e g a l .  k o l . ż e l a z  Karola L u d \

he?, 
kup  nów

g o tó w k ą to w a re m
zł. c. z ł . 1 «■ .

6 6 5
6 2 6 7

10 34 10 4 7
1 9 7 2 —
1 69 1 91

80 68 81 8
84 58 85 8
7 0 25 7 0 8 2
81 8 / 82 45

226 33 228 —

Telegrafowany kers wiedeński papierów i w eksli
D nia  18 s i e rp n ia ,

% pożyczk i  n a ró d .  po 5" /  za  100 z t r .  82 .4 9 .  M eta lik i  po 5 " /  za  100 z ł ,  
7 0  2 6 ;  po za  100 z ł .  — . — ; po 4 %  za  lOli zł. — . — . O b l i g a c y e  i n»
d e 111 B * z a c y j  n e N i ż s z - j  A u s try i  po ń"„ za  100 z ł .  —  ; W e g i e r  — ■ — •
G alicyi  B u k o w in y  — . — ; Afecye B a n k u  n a ro d o w e g o  s z t u k a  7 8 7 . - 5
Ins t j r tu ta  k r e d y to w e g o  dla h and lu  i p r z e m y s łu  2 0 8 .1 0 ;  n i ż s z e - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m to w e g o  — . —.

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l ie ,  in s ty t .  k r e d .  po 4 %  za  li*0 z ł ,  — . — . 
W e x l « w y .  Z a  100 z ł .  p o łu d n io w o  n ie m ie c k ie j  w a lu ty  — . —. —

L ip s k  z a  100 ta la ró w  — .— . L o ndyn  za 10 fun tów  s z t e r t .  128 20. Medyolafl
za  100 zł  w a lu ty  a u s t ry a c k .  — , — . P a r y ż  za 1 0 0  fr. — — .

K u r s  z ł o t a .  D ukaty  cos .  m e n n ic z e  6  08 ,  d u k a ty  c e s .  p e łn e j  wag*
— -------ko rony  — . — , pó lkorony  —, — . S r e b r o  126. — .

D*| Odpowiedzialny Koctaktor A d o lf ’ R u d y ń s k i . V- r. k. anlic  d ru ka rn i  rzadnw ej.


